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przyjmuje:
Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu

na dole

Rękopisma nie zwracają się.

czasopismo społeczno-ekonomiczne
bezpieczeństwem, w’śkazuje broń jaką walczyć 
trzeba bez wytchnienia.

Szujski tą samą kroczył ścieżką i on w r. 
1863, choć mniej się łudził niż wielu innych, 
nie zwątpił zupełnie. o” możności wywalczenia 
wolności. Upadek powstania otrzeźwił go, za­
miast przygnieść, jak to było z wielu małodu­
sznymi i stanowił w życiu jego, tak jak i w 
życiu Polski, nową epokę. Nie szedł on jednak 
za prądem ogólnym, przeciwnie stawał z nim 
do walki i to tak długo, póki go nie skiero 
wał tam, gdzie widział szczęście, a przynaj­
mniej ratunek dla kraju. W walce tej wystę­
pował niejednokrotnie może zbyt śmiało, zbyt 
otwarcie, a postępowanie takie stwarzało mu 
wielu przeciwników. Mało też może ludzi w 
kraju, którzyby tylu liczyli przeciwników, a nie 
mieli, tak jak śp. Szujski ani jednego nieprzy­
jaciela. Nawet bowiem ci prziciwnicy nigdy 
nie podejrzywali czystości jego uczuć patryo- 
tycznych nigdy nie wątpili o jego wzniosłej 
miłości Ojczyzny. Gniewali się na niego tem 
silniej, im więcej pragnęliby byli widzieć go w 
swoim obozie, lecz i wtedy przyznawali, że 
działa z przekonania, wiedziony miłością braci 
i ziemi rodzinnej. .

Już w r. 1861 gdy naród wszedł na dro 
gę konspiracyi przygotowującej, a właściwie 
dążącej tylko do zbrojnego powstania, gdyż 
go niestety wcale nie przygotowano, śp. Szuj­
ski o ile mógł, uspokajał umysły rwiące się do 
nierównej walki, należał on do grona spokoj­
niej patrzących i widzących niebezpieczeństwo 
przedsięwzięcia. Gdy jednak walka wybucnnę- 
ła, nie stanął on wtedy przeciw prądowi, poj­
mując, iż wówczas każdy głos rozrywający 
jednomyślność wszystkich Polaków, byłby tyl­
ko echem głosu nieszczęsnej pamięci Sicińskie- 
go. Dopiero gdy upadło powstanie, gdy nad­
szedł czas zwątpienia, wystąpił Szujski na wiel­

t 
Józef Szujski.

Z podwawelskiej stolicy żałobna rozległa 
się wiadomość: Józef Szujski nie żyje! Prze­
stało bić to wielkie serce, w którem miłość 
Ojczyzny po miłości Boga największe zajmo­
wała miejsce, a do którego samolubstwo i chęć 
wywyższenia się nigdy nie znajdowały przy­
stępu, tak jak nigdy niedowiarstwo i zwątpie­
nie nie postało w niem ani chwili. Na wiado­
mość o zgonie Szujskiego cała Polska okryła 
się żałobą, jak matka po śmierci jednego z naj­
lepszych synów. Takim bowiem był on zawsze, 
czy wówczas gdy młodzieńcem jeszcze marzył 
o wywalczeniu niepodległości z bronią w ręku, 
czy później, gdy jako dojrzały w bólach i nie­
szczęściach Ojczyzny mąż, karcił wybryki roz­
gorączkowanych umysłów, szkodzących krajo­
wi i mogących dobić naszą narodowość, żąda­
jąc w zamian pracy cichej i wytrwałej, zapomocą 
której nietylko uchronimy się od zagłady, lecz 
przygotujemy, jeżeli nie nam samym, to przy­
szłym pokoleniom, drogę do odrodzenia.

W całem swem życiu Szujski zespolił się 
tak z Ojczyzną, że żywot jego stanowi w 
zmniejszeniu obraz żywota Polski porozbioro- 
wej. Z początku zrywa się ona co pewien czas 
do walki, mniema, iż siły jej wystarczą, by ro­
zerwać pęta przemocą nałożone, a one wrzy­
nają się tylko głębiej w ciało, walka wycień­
cza siły. Następuje czas mrzonek o obcych 
sprzymierzeńcach, którzy rozpoczną w obronie 
rozćwiertowanego narodu walki krzyżowe, lecz 
i tu nastaje rozczarowanie. Powoli rozgorycze­
nie powstałe ztąd, ustępuje miejsca rozwadze 
a ta powiada gdzie szukać ratunku przed nie­

Sierota
powieść.

(Ciąg dalszy). 

XII.

Na horyzoncie stołecznego miasta zajaśniała nowa 
gwiazda. Choć ona jest tylko jedną z owych błędnych 
gwiazd, komet, a jednak pełno ma satellitó.w. bciąga 
ich niezwykły blask, jakim nowoprzybyła się otacza, a 
który jednak gaśnie obok wrodzonego blasku urody, olś­
niewającego i pociągającego wszystkich co się zbliżą, a 
nawet staną tylko w drodze, jaką to fenomenalne bieży 
zjawisko

Zkąd ona przybyła, nikt nie wie, tak jak nie wie­
dzą astronomowie po dziś dzień zkąd komety przyby­
wają, nawet żaden z nich nie przepowiedział zawczasu 
pojawienia się jej na salonach stolicy. Przybyła, po­
przedzona przez liczną służbę i cały tabor wozów, od­
stawiających z kolei mebli i kufry w takiej ilości, jakby 
to były bagaże całego pułku; zajęła piękny apartament 
przy jednej z głównych ulic z widokiem na spacery 
publiczne, a w policyi kazała się zameldować jako ba­
ronowa Schwarz, wdowa po pułkowniku pruskim. Tak 
opiewał jej paszport, przesłany policyi na dowód tożsa­
mości osoby. Pomimo niemieckiego nazwiska była ba­
ronowa Polką z Prus zachodnich, o nieboszczyka męża 
•zaś nikt nie dopytywał się. To też pozostanie dla nas 
tajemnicą, czy ten syn Marsa zginął na polu bitwy, w 
kwiecie wieku, pozostawiając młodziutką żonę nieutuloną 

kiej arenie życia politycznego i pierwszy w i- 
mię miłości Ojczyzny zażądał zerwania z tra- 
dycyą walki zbrojnej, walki samobójczej. Nale­
żał on, a po części i stworzył partyą krakow­
ską, która wzięła sobie za zadanie na innej 
niż dotychczasowa drodze, szukać zbawienia 
dla kraju. Jeżeli partyi tej zarzucić można było, 
iż zbyt mało liczyła się ze słowami, iż niepo­
trzebnie jątrzyła mową tam, gdzie to samo w 
innej powiedziane formie, trafiłoby do przeko­
nania, o Szujskim tego nikt nie powie. Z jego 
słów nawet wtedy wiało ciepło miłości kraju, 
gdy najdrażliwsze poruszał sprawy, gdy ręką 
dotykał świeżych ran. lecz nie w innym' celu, 
jak tylko aby na nie przyłożyć gojące leki. 
Był on surowym krytykiem dziejów przeszłości 
i teraźniejszych czynów, lecz czuć było, iż on 
kochał tych, których karcił, iż „jeżeli gryzł, to 
gryzł sercem.“

Nie przechodzimy szczegółowo czynności 
żywota- śp. Szujskiego, zdolniejsze pióra ocenią 
zasługi męża, który imię Polski w chwilach, 
gdy wrogowie zanucili jej hymn pogrzebowy, 
podniósł wysoko, a dziełami -swemi stwierdził 
jej odrodzenie. Czynimy tylko zadość potrze- 
.bie serca, aby w tej bolesnej chwili przyłączyć 
się do żałobnego chóru brzmiącego po całym 
obszarze Polski, i złożyć na’ świeżej mogile 
wielkiego rodaka słowa hołdu i żalu.

Przemyśl dnia 10. lutego 1883.
Stanisławowski poseł do Rady państwa Dr. 

Kamiński wniósł w ubiegłym tygodniu przez wie­
deńskiego adwokata, a znanego ze swych niefor­
tunnych występów na potu polityki, lwowskiego 
posła Dra' Ludwika Wolskiego, skargę przeciw 
jeneralnemu przedsiębiorcy budowy kolei transwer­
salnej p. Sohwąrtzowi o wypłacenie umówionej 
prowizyi w kwocie przeszło 625.000 złr., którą p. 
Sohwartz wbrew układowi, pomimo iż otrzymał 
budowę rzeczonej kolei, p. Kamińskiemu nie chce 

w żalu po stracie walecznego małżonka, czy umarł nie- 
żołnierską śmiercią na łożu, do którego niedołężnego 
starca przykuła niemoc, mająca swe źródło w ńaduży 
waniu niegdyś sił młodości Byli nawet i tacy, co twier­
dzili stanowczo, iż baronowa jako żywo nie była ni­
gdy zamężną, twierdzenie to przyjmował jednak wielki 
świat, jako szczyt złośliwości ludzkiej, coś w rodzaju 
ujadania psiuków na jasną tarczę księżyca

W kilka dni po przyjeździe już się zapoznała z 
najpierwszymi domami w mieście, a po upływie niespeł­
na dwóch tygodni, raut wydany w pysznych salonach 
baronowej, zgromadził całą kremę towarzyską. Aliędzy 
gośćmi była i nasza dobra znajoma hrabina, a obie ko­
biety lubiące życie towarzyskie, zostały w krotce pomi­
mo znacznej różnicy wieku zażyłemi przyjaciółkami. Ba­
ronowa starała się zawiązać bliższą znajomość z Maryą, 
lecz początkowo słabość tejże, a wreszcie i usposobienie 
nie dość towarzyskie udaremniły zabiegi baronowej 
Dała ona też za wygraną i choć do żywego dotknięta 
postąpieniem Maryi, umiała ukryć swą urazę, nie wspo­
minając już więcej imienia bogatej dziwaczki, jak ją 
wobec baronowej nazwała hrabina. Stosunek między 
temi obiema kobietami nie doznał też skutkiem niegrze- 
czności Maryi najmniejszego ostudzenia, przeciwnie na­
wet baronowa częściej może bywała u hrabiny, niż tego 
dozwalają etykietalne formy wielkoświatowe.

Na jednym z rautów u hrabiny spotkał baronową 
Stefan. Przyszedł on tam, spodziewając się zobaczyć 
Maryą, która już o tyle wyzdrowiała, iż mogła bez oba­
wy wrócić do zwykłego trybu życia Tego wieczoru je­
dnak nie przyszła zatrzymana w domu chwilową nie- 
dyspozycyą. Stefan miał już zamiar wysunięcia się ze 
salonu, gdy weszła baronowa, której dotąd nie znał 
zupełnie. Spotkali się niejako we drzwiach salonu, tak,

iż Stefan ■ musiał się cofnąć pół kroku, aby przepuścić 
wchodzącą Mijając go spojrzała nań, a pod jej wzro­
kiem uczuł Stefan jakby wstrząśnienie pochodzące od 
iskry elektrycznej Stanął jak wryty, nie mogąc nawet 
wymówić zwykle w takich razach używanego przepro­
szenia. Baronowa minęła go i wmięszała się w 
kółko dam znajomych, a on stał jeszcze jak ka- 
ryatyda zdobiąca odrzwia, a tylko wzrok jego biegnący 
w ślad za baronową, pokazywał, iż to nie statua ka­
mienna, lecz istota żyjąca.

Choć baronowa odwróconą była odeń, lecz nie u- 
s/.ło jej uwagi wrażenie jakie wywarła na nieznanym 
sobie mężczyźnie, w źwierciedle widziała Stefana sto­
jącego nieruchomo i jakby nieprzytomnie. Któraż kobie­
ta jest obojętną na hołd niemy, będący szczytem wszyst­
kich hołdów! składanych przez męzeyznę kobiecie? Nie 
dziw więc, że baronową wrażeni; wywołane jej osobą 
na Stefanie, usposobiło dobrze, i że oczy jej, zwykle 
tak cudownie ożywione, spotęgowanym jeszcze zajaśnia­
ły blaskiem A oczy te były z tego rodzaju oczów, o 
które ludzie zwykle spór wiodą, jakiej one są barwy. 
Jedni gotowi trzymać zakład, iż one idą w zawody z 
barwą lazuru, drudzy spierają się, że są czarniejsze niż 
heb n. Zakład staje, lecz nikt nie wygrał stawki — 
obie strony przegrały; rozjemca zakładających się, pa­
trzący innym wzrokiem na przedmiot zakładu, stwier­
dza stanowczo, że oczy są nieokreślonej zielonawej bar­
wy : toni morza. Żadna też nazwa nie charakteryzuje 
lepiej tych oczu; jest w nich toń bezdenna, z której 
tylko czasem zimny jak fali morskiej zamigocze od- 
błysk; zwykle zaś odbija ona twój własny obraz, nie 
dozwalając oku zapuścić się pod powierzchnią spokojne­
go wód zwierciadła Rzadko tylko kiedy, pod jakiemś 
wewnętrznem wzruszeniem, rozwiera się to zwierciadło,



odstępnem w kwocie watny i człowiek poseł to dwie osoby. Wprawdzie 
argument ten nie wytrzymuje najmniejszej krytyki, 
gdyż człowiek niczem innem jak tylko człowiekiem 
być nie może, p. Kamiński dowiódł nim jednak iż po­
siada talent do kruczków prawniczych i że w pale- 
strze między amatorami tego rodzaju sofizmatów 
mógłby grać pewną rolę, gdyby posiadał prawnie 
przepisane kwalifikacye.

Jakikolwiek sprawa ta weźmie obrót skutkiem 
jej traktowania parlamentarnego, pozostanie to fa­
ktem, iż runęły z piedestału dwie osoby, ucho­
dzące przez długi czas za Katonów, a z ich posą­
gów pozostały skorupy z gliny a może i.................

Zapatrywanie nasze podziela cały kraj, a jest 
to w obec tego co się stało, o tyle pocieszającym 
objawem, iż korrupcya nie zapuściła u nas jeszcze 
silnych korzeni i źe wypadek w mowie będący 
jest tylko sporadycznym.

wypłacić, pra 
25.000 zł.

Wiadomość ta wywołała słuszne w całym 
kraju oburzenie na obu posłów, wyzyskujących 
swe mandaty w celach prywatnych i narażających 
sławę deiegacyi polskiej, której dotąd najzaciętsi 
wrogowie nie mogli odmówić tego, iż nie frymar- 
cżyła nigdy swem stanowiskiem, nie starała się 
zeń innych ciągnąć korzyści, jak jedynie dla dobra 
kraju. Koło polskie swem emrgicznem i uznania 
godnem wystąpieniem spowodowało, iż rzeczeni 
posłowie złożyli mandaty, lecz krzywda jaką oni 
deiegacyi, krajowi, imieniowi polskiemu wyrządzili, 
nie została naprawioną prostem złożeniem manda­
tu. Zasługują też ci faktorzy posłowie na skarcenie 
surowe przez opinią publiczną całego kraju i kara 
ta- spotyka ich jednomyślnie przez usta organów 
tejże opinii. A jednak kara ta jest jeszcze za 
małą wobec ich przewiny.

Kolej transwersalna przyszła jak wiadomo do 
skutku, pomimo iż niezbędność jej uznawał rząd 
od lat dziesięciu, tylko nadzwyczajnemi wysiłkami. 
Wszak biedna nasza prowincya musiała się zobo­
wiązać dać na budowę jej 1.100.000 zł Z tej kwo­
ty większa połowa miała utonąć w kieszeni tego 
obywatela, któremu jakby. przez ironią osła­
wiona Strażnica polska na dwa dni przed wy­
kryciem jego gry, napisała panegiryk, jakby pier­
wszemu obywatelowi w kraju. Sprawę jego wyta­
cza publicznie ten poseł, który w kole polskiem 
przed paru laty tak smutną odegrał rolę, że trzeba 
było tylko prawdziwego zaślepienia, jakiemu po­
dówczas ulegała stolica kra?u, aby go ponownie 
wybrać jako swego reprezentanta.

Za cóż zaś miał p. Kamiński otrzymać to po- 
rękawiczne, znane od czasu słynnego procesu Of- 
fenheima pod nazwą Trinlcgeldu ? Czy za to, iż jako 
Polak, poseł polski, starał się by życzeniu kraju 
stało się zadość ? Kraj życzył sobie, domagał się 
przez swe organa, aby budowy nowej kolei nie 
oddawano jeneralnemu przedsiębiorstwu, lecz roz 
dzielono na części i w pierwszej linii oddawano 
krajowcom. P. Kamiński jeździ w czasie, gdy spra­
wa budowy kolei transwersalnej była traktowaną 
w ministerstwie, do Wiednia, dzienniki donoszą że 
On pojechał by poprzeć słuszne żądania kraju, a 
on czyni wszelkie wysilenia, aby jeneralny przed­
siębiorca, Niemiec, -dostał budowę. Prawda że we­
dług jego stów, żąda on od p. Schwartza. aby ze 
swego zysku zechc iał uronić kroplę dla przedsię­
biorców polaków, i tak jest to już wygórowanem żą­
daniem, wobec warunku ustąpienia tak wielkiej 
maklerskiej prowizyi

Za 625^000 złr. sprzedać jedno życzenie kraju, 
to przecież dobry interes 1 Wszak w czasach przed­
rozbiorowych robili nasi mężowie stanu znacznie 
gorsze interesa, niejednemu ani szóstej niedano 
części takiej kwoty, a robił wszystko wbrew inte­
resom kraju. Prawda, iż tamci kompromitowali 
siebie samych tylko, p. Kamińskiego sprawa kom­
promituje zaś całą reprezentacyą polską, daje po­
wód do rzucania kalumnij na najniewinniejsze oso­
by, do podejrzeń z których tem trudniej się oczy­
ścić, że nikt ich wręcz nie czyni. Lecz zarobić na 
mandacie poselskim taki pieniądz, zapewniający 
byt jak najświetniejszy, to zawsze warto, zwłaszcza 

Sprawy miejskie.
Sprawozdanie z posiedzenia rady miejskiej z dnia 8 lutego 

1883 Początek o godzinie '/, 7. Przewodniczący Dr. Aleksan­
der Dworski. Radnych obecnych 23.

Po przyjęciu protokółu z ostatniego posiedzenia przjwo- 
dnicząey uwiadomił radę, że były komitet wystawy roiniezo-prze­
mysłowej nadesłał kilkanaście egzemplarzy sprawozdania z tej­
że wystawy do rozdania między panów radnych, i że z powodu 
zgłoszenia upadłości przez Matznera i Reisuera dzierżawców 
kopytkowego, wytoczono przeciw tymże pozew o zapłacenie kwar­
talnej raty dzierżawnej i rozwiązanie kontraktu.

Następnie na wniosek r. Dra Mochnackiego i po uchwale­
niu nagłości, przeznaczono z funduszów na nieprzewidziane wy­
datki dla funduszu ubogich kwotę 10 zł. a to z powodu, że 
wskutek pomyłki dyurnisty, który na ekspe lycyi uehwały rady 
miejskiej przyznającej dla Antoniego Pacuły tytułem zapomogi 
kwotę 10 zł. wypisał imię „Aatouiego Pluty,“ wypłacono kwotę 
10 zł. z funduszu ubogich Antoniemu Plucie, od którego nie można 
tej kwoty odebrać, a Antoniemu Pacule trzeba było także przy­
znaną mu zapomogę wypłacić.

Z porządku dziennego uchwalono na wniosek r. Dra Koz­
łowskiego jako sprawozdawcy sekcyi 4 przyjąć do wiadomości 
zamknięcie rachunków kasowych z funduszów szpitalnych z r: 
1882. i rachunki te zatwierdzić, jakoteż przychylić się do prośby 
Izraela Kleina o wydanie mu kaucyi w kwocie 10 zł. złożonej 
na zabezpieczenie robót przy latarniach miejskich.

Po uchwaleniu nagłości wybrani na wniosek r. Frankow- 
skiago jako członków do Rady szpitalnej pp. Dra Aleksandra 
Dworskiego i Dra Władysława Czaykowskiago, którzy dotychczas 
tę radę tworzyli.

Na wniosek r. Władyezyńskiego jako sprawozdawcy sekeyi 
3 uchwalono:

1. zezwolić na przedsięwzięcie niektórych reparacyi celem 
ubezpieczenia aresztów miejskich kosztem 103 zł. i polecić zwie­
rzchności, aby te reperacye we własnym zakresie działania u- 
skuteczniła;

2. zezwolić na wymakademizowanie głównego chodnika 
na cmentarzu i wybrukowanie bocznych ścieków kosztem 220 zł. 
80 et. i polecić zwierzchności uskutecznienie tych robót we wła­
snym zakresie ;

3. odmówić prośbie Samuela Ringla o zniesienie rozporzą­
dzenia zwierzchności, którem zabroniono proszącemu budowanie 
piwnic i komórek przy murze forteczny n i polecić Zwierzchności 
by wydany nakaz rozenrania rozpoczętej budowy bezwłoeznie 
wykonała;

4. odrzucić rekurs Dawida Halporna przeciw rozporządze­
niu zwierzchności, którem rekurentowi peleeono usunąć w jego 
realności wychodki, których drzwi wychodzą na plac targowy;

5. dla braku stosownego miejsca odmówić prośbie Izaka 
Dngera o zezwolenie na umieszczenie stragana na ulicy Nowej 
lub Jagiellońskiej;

6. odmówić prośbie Ignacego Czyżewicza o zezwolenie na 
wybudowanie domu drewnianego przy ulicy w tej samej linii, co 
realność Andryjaszka, odrzucono zaś dwa wnioski r. Łukasiewi- 
cza, ażeby albo do prośby się przychylić, albo też wydelegować 
komisyę celem zbadania stanu rzeczy i ua podstawie wyniku te-—j - j—- ..... .. —. u.. Kuiuisję uuieiu ńumauia sbtuu róticńy i uh puastawie wyulKU te-

jężęli- się; przygotowało argument, iż człowiek pry-| go zbadania wydać deeyzyę. Nad ta sprawą zabierał glos r. Dr.

a wtedy w głębi toni ukazują się kosztowne perły, za 
któremi uganiasz skwapliwie, mniemasz iż je uchwy­
cisz, a tu uspakaja się fala, wygładza powierzchnia 
wód i znowu nie nie widzisz, jak ehyba swe własne 
odbicie. Gdy niebo na okół pogodne, wtedy patrząc w 
toń mniemasz, iż je ręką dosięgnąć możesz, wyciągasz 
ją, lecz zimna fala ostudzi twój zapał, a zmarszczki na 
jej powierzchni zrobią ci wyrzut, iż zaburzyłeś spokój 
zwierciadła.

W harmo iii z oezami była twarz i cała postać 
baronowej, a mniejsza o to, czy rysy twarzy przypomi­
nały typy dawne Hellady lub Romy, czy dzisiejsze cór 
Gruzyi lub Hiszpanii, dość powiedzieć, że najsurowsze 
w sądzie kobiety nie znalazły nie w jej powierzchowno­
ści, co dałoby się zganić.

Grono męzczyzn rozrzucone po salonie ujrzawszy 
baronową pospieszyło ku niej, a wtedy dopiero ona 
odwróciła się twarzą ku miejscu, gdzie stał Stefan. By­
stry postrzegacz byłby może uchwycił nawet przelotne 
wejrzenie posłane z jej oczu ku niemu, lecz takiego 
badacza w tej chwili tam nie było.

Nagłe dotknięcie ramienia zbudziło Stefana. Koło 
niego stał hrabia Dyonizy, uśmiechając się przyjaciel­
sko. Choć zbudzony, nie ocknął się jeszcze Stefan z 
wrażenia pod jakiem zostawał.

— Czy i Marya jest tutaj? zapytał hrabia.
— Marya? nie, ... nie ma jej.
Imię Maryi było w tej chwili talizmanem z bajki 

wschodniej, za użyciem którego znika:ą czary, okalające 
bohatera. Wkrótce pożegnał hrabiego i uciekł do domu, 
aby tam przyjść dopiero do równowagi umysłu utraco­
nej przed chwilą. Udało mu się to nawet zupełnie, a 
nazajutrz zbudziwszy się po dość spokojnie przespanej 
nocy, dziwił się poniekąd sobie, jak mógł widok obcej 

Mochnacki przemawiając za wnioskiem sekeyi z powodu, źe rada 
sobieby ubliżyła, gdyby czyniła wyjątki od uchwalonych przez 
siebie zasad, a według uchwalonego podziału na rejony, w rejonie 
2 gim, w którym Czyźewiez ehce budować, domów frontowych z 
drzewa budować nie wolno. Z okazyi tej sprawy zrobił uwagę 
r. Gamski domagając się, ażeby tylko plany wypracowane i pod­
pisane przez budowniczych kwalifiko wanych byłyakceptowane,'gdyż 
zdarzyło się już mówcy widzieć plany, które widocznie przez bu­
downiczego zostały tylko podpisane, a zrobione są tak, że z nich 
nie można mieć żadnego pojęcia o projektowanym budynku; po 
wyjaśnieniu przez przewodniczącego, że wedle ustawy nie można 
odrzucić planu podpisanego przez budowniczego r. Gamski nie 
stawia żadnego wniosku;

7. odmówić prośbie rzeźuików przemyskich sprzedających 
mięso w bazarze o usunięcie straganów rzeżniekich na placu 
Kazimierza W. po za bazarem umieszczonych;

8. zezwolić na uskutecznienie niektórych leparacyi na 
wieży miejskiej, jak pokrycie wieży nowym dachem, urządzenie 
chodników z desek pc gzymsach i tJ. wyasygnować na ten cel 
kwotę 600 zł. i polecić zwierzchności wykonanie tych robót -we 
własnym zakresie

Na wniosek sprawozdawcy sekcyi 4 r. Dra Baumfelda u- 
chwalono:

1. odmówić prośbie fornali miejskich o podwyższenie płacy, 
bo płaca po 16 zł. mie-ięcznie jest dostateczną;

2. przyznać Henrykowi Rohr, weterynarzowi miejskiemu 
za jego czynności przy wykonaniu różnych poleeeń zwierzchno­
ści, jak rewidowanie mięsa, leczenie koni miejskich i t. d. w 
ciągu dwu lat kwotę 50 zł. ;

3. odrzucić rekurs Dawida Kuollera. pełnomocnika dzier­
żawców rzeźni miejskiej wniesiony przeciw odmownym odpowie­
dziom zwierzchności na zażalenie wnoszone, z powolu, że rzeźni- 
ey drobnego bydła nie opłacali tzw. „szlachtuzowego;11

Na wniosek sprawozdawcy sekcyi 1. r. ks. Cymbula u- 
chwalono przyznać Cyrylowi Rewakowi na rok 1883- miesięczną ; 
zapomogę w awocie 6 zł. aa utrzymanie trzech sierót, jakoteż 
przyznać Anastazyi Kuciszewskiej miesięcznie po 2 zł. 50 ct. 
ua rok 1883 jako zapomogę na utrzymanie dwojga dzieei.

Uchwalono również nagły wniosek r. Postla, aby Wróble­
wskiemu, leśniczemu miejskiemu dić z powodu choroby zapomo­
gę jednorazową w kwocie 40 zł.

Wreszcie po zebraniu się niezwykłego u nas kompletu 
24 radnych, uchwalono na wniosek sprawozdawcy sekcyi 3 r, 
Władyezyńskiego zezwolić na zamianę kawałka realności miejskiej 
z kawałkiem redoośń p. Tigra celem utworzenia drugiej drogi 
komunikacyjnej od dworca kolei d > miasta i upoważnić zwierz­
chność do zawarcia kontraktu z p. Tigrem, przyjąć do wiado­
mości oświadczenie kolei zobowiązującej s:ę do odstąpienia ka­
wałka placu na drogę, i wybudowmii drogi w swych granicach i 
jej utrzymywania, i polecić zwierzchności wybudowanie powyższej 
drogi komunikacyjnej kosztem 277 zt. 20 et. we własnym 
zakresie

Koniec posiedzenia o godzinie
Sprawozdanie powyższe polajemy tak krótko, bo całe po­

siedzenie odbyło się nader spokojnie, prawie bez dyskussyi. — 
Przypisać to możua po części temu, że obecnie w sekcyach spra­
wy bywają gruntownie rozbierane i badane, dla tego na wnioski 
sekeyi przeważnie trzeba się godzić bez oppozycyi, a po części 
temu, że nawet ei pp. radni, "którzy lubili się czasem dla efektu,, 
zabawić w jakąś protekcyjkę, zrozumieli to, że w mieście więk- 
szem eheąeem mieć jaki taki ład u siebie — takie protekeye są 
uiemożebne, łamią wszelki porządek i otwierają pole do nadużyć 
i zgubnego oporu przeciw władzy, i dla tego dzisiaj wszyscy rą-- 
dui głosują jedno .nyślnie] za tem, czego wymaga dobro i porzą­
dek miasta- A jeż di czasem bardzo rzalko, odezwie się jakiś 
głos w tym duchu, jest on głosem wołającego na puszczy, nikt -mu. 
nawet nie odpowiada, bo niema najmniejszej obawy, wniosko­
dawcy takiego nikt nie poprze. Dla tego też nawet w sprawaćh 
ważniejszych zbyteezua dyskussya pracy nie tamuje, posiedzenia 
rady bywają krótsze niż dawniej, a mimo to produkcyjniejsze.

Pomiędzy sprawami powyżej omówionemi i załatwione'mi’ 
przez radę były > dwie sprawy ważniejsze,• które zasługują-ma 
bliższą uwagę Pierwszą z nich jest sprawa rzeźaików i rzeźni, 
miejskiej poruszona przy załatwieniu rekursu dzierżawców rzeźni' 
miejskiej, drugą sprawa otworzenia drugiego wyjazdu z tut. dwór-, 
ca kolejowego.

Pierwszą sprawę omówiono tylko pobieżnie, bo do zała- 
. twieaia reknrsu, bę lącego przedmiotem obrady, szczegółowe ,bada*  

nie całej sprawy uie było potrzebnem. Sprawa to ..jednał? 
znana, a ciekawa i wyjątkowa w swoim rodzaju. Dla rze­
zu ków zajmujących się biciem drobnego bydła jako to : 
cieląt, baraaiw, wieprzów, uie ma dotąd rzeźni w Prze? 
myślą i dla tego zmuszeni koniecznością biją oni to bydło, gdzie

osoby uczyniona nim takie wrażenie i wywołać tarą 
rewolucyą uczuć, tem silniejszą, że krótką.

Baronowa po odejściu Stefana kilkakrotnie w cią­
gu wieczoru przywodziła sobie na myśl ową niemą sce­
nę przy drzwiach salonu, lecz kobieta piękna, nie po 
pierwszy już raz spostrzegająca wrażenie jakie czyniła, 
nie pytała nawet nikogo o Stefana Należy on do gości 
hrabiny, dość więc będzie czasu przy najbliższem spo­
tkaniu dowiedzieć się kto to taki Dziś, gdy on nawet 
nie starał się przedstawić, wszelkie pytania dotyczące 
nieznajomego męzczyzny mogłyby się wydawać dziwne- 
mi w ustach młodej i pięknej lwicy salonowej.

Od owego wieczoru upłynął jednak już miesiąc, 
kilka rautów odbyło się u hrabiny, była na nich na­
wet Marya, — lecz Stefan nie pokazał się, a to zaczęło 
już intrygować baronową. Obecnie jednakże tein mniej 
wypadało dowiadywać się o gościa, który przed kilko­
ma tygodniami ukazał się na chwilę w salonach hra­
biny. Ten ktoś musiat widocznie wywołać niezwykły 
efekt, jeżeli go po upływie • takiego okresu czasu jeszcze 
nie zapomniano.

Przypadek pomógł baronowej do odkrycia inco­
gnito Stefana. Na jednem z zebrań, na którem była 
i Marya, zapytała baronowa hrabinę, który z młodzie­
ży jest oblubieńcem sieroty, gdyż wieść o jej zaręcze­
niu się z lekarzem obiegła już była salony.

— Nie ma go tu i jeżeli się nie mylę był u nas 
za twej bytności raz jeden tylko i to króciutko, uciekł 
wcześnie, nie rozmawiając jak jedynie z moim mężem.

Baronowa wiedziała już kto był ową statuą ska­
mieniałą u proga pod wpływem jej oczu.

— Jest on lekarzem, — ciągnęła dalej hrabina — 
i to trzeba tylko takiej dziwaczki jak Marya, aby z jej 
majątkiem oddawać rękę lekarzowi.

— Czy i on taki dziwak jak ona? zapytała ba­
ronowa.

— W innym, rodzaju. Mało go wprawdzie znam, 
gdyż on należy nie do moich gości lecz hrabiego, 
wiem jednak, że sądzi on nas tak, jak wszyscy z jego 
sfery, jak ulica. Pomimo tego nie mogę mu odmówić 
znajomości form świata i wykształcenia, nad którem 
hrabia zawsze się unosi.

— Zróbże mi hrabino tę przyjemność i sprowadź 
go kiedy, abym poznała tego dziwaka. Podobni ludzie 
mnie bawią, nie opuszezam więc nigdy sposobności za­
poznania się z nimi.

— Trudno to będzie, gdyż nie. sympatyzuję z na­
rzeczonym Maryi, a on wie o tem i nie.zbyt się na­
rzuca. Ostatniemi ezasyjmusiało jednak zajść jeszcze coś 
innego, skoro on nie pokazuje się wcale na moich rau­
tach, pomimo że Marya bywa.

Baronowa uśmiechnęła się nieznacznie. Więc.to 
nie było przelotne tylko wrażenie, skoro Stefan unika 
salonów hrabiny, aby nie spotkać jej. Nie czuje on się 
zatem na silach i obawia, aby nie uledz jej urokowi. 
Ma więc tylko siłę negatywną, odporną, tak drażniącą 
kobiety przywykłe do tego, iż one są zmuszone atakom 
męzczyzn tę siłę przeciwstawiać.

Czas ślubu Maryi się zbliżał, Stefan dotąd nie był 
u hrabiny, baronowa nie spotkała go jeszcze To ją już 
zaczęło gniewać na seryo; kobiety w tem usposobieniu 
nie przebierają w środkach, by zaspokoić swe kaprysy. 
Baronowa użyła najprostszego sposobu. Stefan był leka­
rzem. wezwała go do siebie w tym charakterze. Ńie 
liczyła na możebność odmownej odpowiedzi.

_____ (C-d. n.)



mierza, Orzechowicza Jędrzeja Dra Czajkowskiego 
Władysława; a na zastępców pp. Terleckiego Juliana 
i Stankietoicza Stanisława.

W końcu dokonano losowania fantów między obecnych 
członków. ___________
Towarzystwo wzajemnej pomocy dyetaryuszów Sądu 

obwodowego w Przemyślu.
Dzisiaj o godziuie 3-ciej po południu odbędzie się 

w gmachu tut. sądu walne zgromadzenie członków powyż­
szego Towarzystwa Na porządku dziennym postawiono 
następne sprawy :

1. Sprawozdanie z czynności wydziału,
2. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej i udzielenie abso- 

lutoryum wydziałowi,
3. Wybór przewodniczącego, jego zastępcy, członków 

wydziału i zatępców,
4. Wybór komisyi lustracyjnej na r. 1883.
5. Załatwienie dwóch podań wniesionych do Walnego 

zgromadzenia,
6 Obrady nad wnioskami członków,

Z sprawozdania kasowego dowiaduj mysi , że z koń­
cem r. 1881. ogólny majątek towarzystwa wynosił 1303 zł. 
49 ct. w ciągu r. 1882. wpłynęło z wkładek członków 
czynnych 104 zł- 82 et. z wkładek członków wspierają­
cych 131 zł. 90 ct. z procentu od kapitału żelaznego 
43 zł. 90 ct. razem przeto wynosi przychód 1584 zł. 
11 ct. w. a. W rozchód wstawiono zapomogi bezzwrotne 
105 zł. ’nne wydatki 2 zł. 75 et. razem 107 zł. 75 ct. 
zatem majątek z końcem r. 1882. pozostały wynosi 1476 zł. 
36 ct. Z tego ulokowano w towarzystwie urzędników 1047 zł. 
95 ct. na pożyczkach pozostało 427 zł. 76 ct. a w kasie 
65 ct. a. w.

W ciągu r. 1882. udzielono tytułem pożyczek 1059 zł, 
z r. 1881. pozostało 466 zl. na to zwrócono w ciąge 
roku 1097 zl 24 ct. tak że obecnie dłnźni członkowie 
z tytułu pożyczek 427 zł' 76 ct. w. a.

który może, w domu, podobno i sub Jove nad brzegiem Sanu. 
Wprawdzie istnieje rzeźnia miejska, ta jednak przy wzrastającej 
ludności i zwiększonej załodze wojskowej wystarcza zaledwie dla 
większego bydła, a nadto brak w niej przyrządów niezbędnych 
do rznięcia tz. drobiazgu. Faktem przeto jest, że w rzeźni miej­
skiej żaden z rzeźuików drobnego bydła nie bije i bić nie może. 
Dzierżawcy rzeźni jednakże mają w kontrakcie przyznane prawo 
pobierania opłaty od drobnego bydła zabijanego w domu, jeżeli 
rzeżnik otrzymał pozwolenie zwierzchośei na bicie bydła w domu. 
Otóż ua tej podstawie dzierżawcy rzeźni domagają się odjjrzeźai- 
ków opłaty od drobnego bydła zabijanego w domu i żalą się cią­
gle na to, że rzeźnicy odmawiają im uiszczania tej opłaty. Otóż 
w takim składzie rzeezy żądanie dzierżawców niewątpliwie nie 
ma podstawy i całkiem słusznie rada ich rekurs odrzuciła, bo 
skoro rzeźnicy dla braku rzeźni od dawien dawna drobne bydło 
bija w domu, toż żaden z nich nie prosił na to o pozwolenie i 
pozwolenia zwierzchności nie ma, — zachodzi jednak pytanie, 
czy bez względu na osnowę kontraktu tak i opłata ze stanowiska 
słuszności da się usprawiedliwić np. w razie gdyby już teraz w 
drodze policyjnej zmuszono rzeźoików do proszenia o powyż 
rzeczone pozwolenie. Naszem zdaniem nie, bo opłata byłaby uza­
sadnioną tylko wtedy, gdyby istniała odpowiednia rzeźnia, a je­
den lub drugi z r,.eźników czy to dla własnej wygody, czy dla 
innych przyczyn dobrowolnie nie chciał z niej korzystać, i urzą 
dził Sobie własną rzeźnię w domu. Skoro w domu mieć muszą, 
to doprawdy nie podobna odgadnąć, za eoby się oni mieli dzie­
rżawcy rzeźni opłacać. Z drugiej strony trzeba mieć wzgląd na 
to, że dzierżawca rzaźni z tego powodu narażonym jest na dot­
kliwe straty, a że miasto powinno dbać o swe dochody, powinno 
również dbać o to, by dzierżawcy podać możność pobierania 
wszystkich dochodów, które on wydzierżawił, przeto jest rzeczą 
niezbędną urządzić jak uajśpieszuiej istniejącą rzeźnię miejską 
także dla bicia drobnego bydła lub postawić w tym celu przynaj­
mniej prowizoryczną rzeźnię. W takim razie będzie i wiła syty, i 
koza cała, i ukończą się długie i zawiłe spory. Jestto finansowa 
strona sprawy; przypatrzmyż się teraz stronie ważniejszej sani­
tarnej. Ta wygląda bardzo smutno. Z powyższego przedstawiania 
widać, że przy dzis’ejszym stanie rzeczy rzeźników bijących dro­
bne bydło nie podobna gkontrolowsć, każdy zabija, gdzie i ile mu 
się sztuk podoba, i dla tego wszyscy biją bydło nie oglądane przez 
weterynarza. To nie może być cierpiauem, wzgląd na zdrowie i 
bezpieczeństwo publiczne wymaga, aby każda sztuka na rzeź 
przeznaczonego bydła została wprzód należycie oglądniętą Przybi­
ciu bydła po domach jednak, zaprowadzenie należytej kontroli jest 
prawie niemożebnem, tylko w rzeźni można tego ściśle dopilno­
wać, dla tego wypada koniecznie na seryo i jak najspieszniej po­
myśleć o wystawieniu i urządzeniu odpowiedniej rzeźni dla bicia 
drobnego bydła. Słyszeliśmy, że nasza zwierzchność miejska 
wzięła już tę sprawę pod rozwagę i myśli o zaradzeniu złemu, 
z naszej strony przeto podajemy prośbę, by to uezyuiono jak 
najspieszniej, bo i sprawa n e cierpi zwłoki, a grosz wydany na 
rzeźuię przyniesie sowity procent.

Druga sprawa drugiego dojazdu do dworca kolejowego jest 
już załatwioną, jak wskazuje podana powyżej uchwała rady, a 
nowy dojazd zostanie otwartym, jik tylko czas na uskutecznienie 
potrzebnych robót pozwoli. Nowy dojazd będzie Biegł od ulicy 
Lwowskiej pomiędzy realnościami Tygra i Jaworskich wprost ku 
dwór-owi kolejowemu względnie ku głównemu budynkowi W tym 
celu Tygierrozbierze część swej stajni, by sprostować i rozszerzyć 
wą<ką uliczkę, a czyni to własnym kosztem w zamian za mały 
plac położony pomiędzy jego realnością a ogródkiem kolejowym 
•odstąp ony mu przez miasto, dyrekcya kolei zaś odstępuje bez­
płatnie część swego ogróika. Mimo, to nowa droga będzie bardzo 
wąską i dla tego służyć będzie tylko do wyjazdu z dworca. Mia­
sto tylko z konieczności urządza dojazd w tem miejscu; chciano 
bowiem urządzić wygodny i szeroki dojazd przez realność Bielaw­
skiego „pod Czarnym Orłem,“ w tem samem miejscu, gdzie był 
dojazd podczas podróży Cesarskiej, właściciel tej realności jednak 
stawiał tak nieskończenie wygórowana żądauia, że wszystkie naj- 
zabiegliwsze rokowania spełzły niestety na niczem. Za sam plac 
żądał p. Bielawski 5000 zł., a nadto stawiał różne dalsze wyma­
gania, jak wybudowanie i utrzymanie kanału kosztem miasta itd. 
które czyniły przeszło drugi raz tyle, Na to nie podobna się było 
zdodzić.

STOWARZYSZENIA.
Walne zebranie Członków Przemyskiego oddziału 

towarzystwa gosp odarslciego:
Walne zebranie odbyło się w duiu 5 bm. w sali 

magistratualuej przy licznym udziale członków. Na wstę­
pie odczytano i przyjęto protokół z poprzedniego walnego 
zebrania, a dalej przyjęto nowych członków: ks. kan. Woj­
nę, Ryszarda Pieściorowskiego i Wasyla Chłodnickiego. 
. W imieniu Rady gospodarskiej złożył sprawę Dr. 
Czajkowski z obrotu kasowego za rok 1882.; do zbada- 
nia^racliunków wybiano komisyę szkontrującą, do której 
powołano pp. Stankiewicza i Skalskiego.

Sprawozdanie z czynności komitetu wystawy złożone 
przez p. Kazimierza Dworskiego przyjęto do wiadomości.

Na wniosek Hr. Krukowieckiego uchwalono po ży­
wej dyskusji, w której brali udział ks. Adam Lubomirski 
Dr. Dworski, Dr. Czajkowski i Gniewosz Stanisław, — 

: aby polecić Delegatom, krórzy będą, wysłani na Walne 
Zgromadzenie Rady ogólnej Towarzystwa gosp. galic. we 
Lwowie, by sprawę niesprawiedliwego rozkładu nowego 
podatku gruntowego na pojedyncze okręgi katastralne, (do­
konanego głównie na korzyść okręgu Tarnopolskiego, a w 
części także i krakowskiego) poruszyli z wnioskiem:

„Walne zgromadzenie Rady ogólnej poleca Komite- 
„towi centr. zbadanie jak najprędsze sprawy uiesprawie- 

' „dliwego rozkładu nowego podatku gruntowego na pojedyń- 
„cze księgi katastralne i poczynienie u dotyczących Władz 
„wszelkich możliwych kroków w celu naprawienia złego/’ 
— Referentem tej sprawy wybrany został hr. Krukowiecki 

Na wniosek Prezesa uchwalono dalej polecić tymże 
Delegatom, by się na rzeczonem zebraniu we Lwowie sta­
rali w sprawie użycia nadwyżki dochodów z Wystawy 
Przemyskiej, którą to sprawę postawiono na porządku 
dziennym, przeprowadzić uchwałę w ten sposób, by jedną 
połowę nadwyżki przeznaczono na snbwencyę dla Przemy­
skiego Muzeum przemysłowego, — drugą połowę zaś dla 
komitetu byłej Wystawy sztuk pięknych w Przemyślu na 
pokrycie niedoboru:

Poczem na delegatów na Walne Zgromadzenie Rady 
Ogólnej gospodarskiej we Lwowie wybrano;

pp. Ks. Lubomirskiego Adama, Hr. Krukowiec- 
kiego, Stanisława Dembińskego, Dworskiego Kazi­

KRONIKA,
— Józef Szujski. 0 zmarłym w Krakowie nieod­

żałowanej pamięci historyku, poecie, dramaturgu, publicy­
ście i mężu stanu nie rhoźemy dziś jeszcze podać wiele 
szczegółów biograficznych, lecz temi jakie są uam wiadome 
dzielimy się z czytelnikami.Sp. Szujski pochodził z rodziny, 
którą niegdyś carów zdobiła korona, a urodził się w Tarnowie 
w r. L83ó, gdzie matka jego, wówczas wdowa, posiadała dwo­
rek własny. Do .szkół uczęszczał w Tarnowie, a potem od r. 
1854 na uniwersytet krakowski, a mianowicie na filozofią 
i prawo. Wydział filozoficzny ukończył i złożył ścisłe egza­
minu, nadające stopień akademicki.

Jeszcze przed ukończeniem studyów dał się Szujski 
poznać jako niezwykły pisarz swym dramatem: Samuel Zbo-: 
rowski, za którym w kilka już lat nastąpił drugi dramat 
Halszka z Ostroga (drukowany w Dodatku. do Czasu). 
Odtąd imię Szujskiego coraz większego nabierało rozgłosu, 
a zdumiona Polska wkrótce dowiedziała się, źe młody pi­
sarz dramatyczny i poeta, jest pierwszorzędnym historykiem 
i krytykiem dziejów.

Należał on następnie do założycieli Przeglądu pol­
skiego, najpierwszego między miesięcznemi pismami pol- 
skiemi. W niem to ukazała się owa tyle potępiana, a nie­
stety mało znana i może właśnie dlatego okrzyczana „Teka 
Stańczyka1’ która nadała; nazwę stronnictwu krakowskiemu, 
a której autorstwo mylnie przypisywano Szujskiemu. Od 
owej chwili Szujski wystąpił na arenę życia politycznego. 
Posłował do Sejmu i do 'Rady państwa, a przed trzema laty 
wyniesiony został na dożywotniego członka Izby panów.

Od założenia Akademii umiejętności był on jej jene- 
ralnym sekretarzem i duszą

Prócz tego był on profesorem historyi polskiej na 
Uniwersytecie Jagielońskim i dziekanem wydziału filozofi­
cznego.

Zgasł w dniu 7 b m. na chorobę, piersiow., a po­
grzeb odbył' się w Piątek w Krakowie w obecności wysłań­
ców wszystkich dzielnic Polski, a trumnę okrywało kilka­
dziesiąt wieńców nadesłanych z różnych stron świata Po­
chowano go na cmentarzu, a nie jak Kraków sobie życzył 
w grobie zasłużonych na Skałce (kościół 00. Paulinów z 
kryptą mieszczącą zwłoki Długosza, Pola i Siemieńskiego), 
gdyż wyraził on przed śmiercią życzenie, aby go pochowano 
na swpólnym cmentarzu.

— Złote wesele. Wczoraj w sobotę przed połu­
dniem odbył się w tutejszej łacińskiej katedrze rządki nader 
obrzęd złotego wesela p. Wintera emerytowanego nadko­
misarza straży skarbowej. Sędziwej parze jubilatów udzie­
lił błogosławieństwa ks. kanonik Glazer, wobec zgroma­
dzonej licznej rodziny i publiczności. Jubilaci odznaczają 
się niezwykłą czerstwością, wróżącą im, iż może jeszcze 
dyamentowe gody obchodzić będą, czego im wszyscy obe­
cni przy uroczystości szczerze życzyli.

— Z tut. kapituły grecko katolickiej. Docho­
dzą nas wieści, że przed Kilkoma dniami wysłał ks. Bi­
skup Stupnieki rektora tutejszego seminarium ks. kano­
nika Kuiłowskiego do Lwowa, ażeby jego imieniem w 
Prezydjum Namiestnictwa upraszał o odwołanie polecenia 
danego tutejszemu gr. kat. Ordynaryatowi względem u- 
sunięeia ks. wikarego Podlaszeckiego z urzędu katechety 
przy tutejszej szkole panieńskiej Nie dalibyśmy wiary tej 
wieści, gdyby nie znane nam dotychczasowe pobłażanie ks. 
Biskupa Stupniekiego dla agitacji szyzmatycko moskalo- 
filskiej niektórych tutejszych gr. kat. duchownych.

Już dawno żąda opinia publiczna usunięcia ks. Pod­

laszeckiego z urzędu katechety, gdyż znanym on jest W 
całej okolicy jako najzagorzalszy stronnik partyi moskalo- 
filskiej i brał udział w ułożeniu protestu kilkunastu księży 
ruskich przeciw rozporządzeniu najwyższej władzy ducho­
wnej i świeckiej, dotyczDie nowicyatn Bazylianów w Dobro- 
miłu. Przy premiowaniu uczenie w tutejszej szkole pa­
nieńskiej wyrwał ks. Podlaszecki z rąk uczennicy gr. kat. 
obrządku książkę do modlenia daną jej przez przewodni­
czącego komisyi egzaminacyjnej ks, kanonika Glazera i 
rzucił tę książkę na stół przed ks. kanonikiem Glazerem 
oświadczając głośno, źe Rusinka nie powinna mieć pol­
skiej książki do modlenia. Tym postępkiem wywołał ks. 
Podlaszecki wielkie zgorszenie i udowodnił, źe on niejest 
zdolnym piastować urzędu katechety lnb dusz pasterza, a 
nawet, że nie jest prawdziwym chrześcianinem katolikiem.

Gdy usposobienie moskalofilskie ks. Podlaszeckiego, 
jakoteż powyźój opisany niegodny postępek jego są dobrze 
znane ks. Biskupowi Stupnickiemn, dziwi nas zatem bar­
dzo,. że ks. Biskup Stupnieki nienczynił bez włócznie za­
dość poleceniu Prezydjum Namiestnictwa i nie usunął 
dotychczas ks. Podlaszeckiego z urzędu katechety. Nie 
możemy teź pojąć, co mogło spowodować ks. Biskupa Stu- 
pnickiego do wstawiania się w Prezydjum Namiestnictwa 
za ks. Podlaszeckim. Mamy jednak Dieplonną Dadzieję, źe 
Prezydjum Namiestnictwa nie da się tym razem w błąd 
wprowadzić i nie cofnie danego polecenia.

— Odczyty. Tntejsza filia towarzystwa pedagogiczna 
zamyśla w bieżącym poście urządzić szereg odczytów treści 
interesującej ogół, z których dochód przeznaczonym będzie 
w jednej połowie na fundusz pomnika Mickiewicza, a w 
drugiej na tutejszą bursę dla młodzieży szkolnej. O odczy­
tach tych podamy bliższą wiadomość skoro program ich bę= 
dzie ostatecznie uchwalonym, obe. nie zaś ograniczamy się 
do tej wzmianki, ciesząc się iż towarzystwo pedagogiczne przy­
czyni się do podniesienia ruchu umysłowego w naszem mieście.

— Znak pogotowia. Od kilka dni świeci się na 
budynku tutejszego magistratu całą noc czerwona latarnia, 
wskazująca, iż w tem miejscu jeststiaż policyjna całą noc w 
pogotowiu. Jest to znak przyjęty ogólnie we wszystkich 
miastach, — u nas dotąd nie był znanym.

— Tutejsze towarzystwo dramatyczne przed­
stawiło w zeszłą niedziele 3-aktową komedyę „Wróble" 
z francuzkiega Labiche i Delacourre, a po przedstawieniu 
odbył się ostatni wieczorek tańcujący. Wróble są komedyą 
oieszczegó Iną, fabuła nie bardzo prawdopodobna, akcją 
płynie dosyć leniwo, a dowcipne nieraz dyaiogi wymagają 
gry nader szybkisj, gt.idkiej i eleganckiej, czego przy kar­
nawałowym pospiechu od amatorów trudno wymagać. W 
karnawale dawano przedstawienia co tydzień, tj. na zło­
żenie i przygotowanie przedstawienia miała dyrekcya za­
ledwie kilka dni czasu, a jeżeli się przytem zważy, że 
czasami jeden lab drugi z amatorów z powodu swych za­
jęć zawodowych musi rolę oddać lub przyjmuje ją dopiero 
w ostatniej chwili, toż można uwierzyć opowiadaniom, że 
niektórzy amatorzy grali prawie bez próby, prima vista. 
Dla tego i w tem przedstawieniu widocznym był karna­
wałowy pospiech i brak należytego opracowania. Wśród 
męzczyzn jeden tylko Franciszek wyróżniał się nadzwy­
czaj szczęśliwie, gra jego była w calem tego słowa zna­
czeniu wyśmienitą. — Przestanki między aktami mnsiały 
się tym razem obywać bez mnzyki, bo zamówiona żydo­
wska muzyka nie przyszła. Zauiepokoiło to uie mało tę 
liczną część pobliczności, która się wybrała na tańce. Zdo­
łano temu jednak na czas zaradzić. Wypożyczono fortepian, 
sprowadzono skrzypka i kontrabas, i przy dźwiękach tej 
domorosłej muzyki hulano w 30 par do białego dnia. Osta- 
tn.a niedziela karnawału, więc zabawa szła uader ochoczo, bo 
rok czasu przed nami, by po tak krótkim karnawale wypocząć.

— Sprawozdanie z obchodu wieczorku z tańca­
mi na dochód tow. św. Wicentego. W tej sprawie otrzymuje­
my następujące doniesienie: Zabawa z tańcami, urządzona 
1. b. m. przez panie z Towarzystwa Św. Wicentego a 
Paulo przyniosła ogólnego dochodu 713 zł. 21 ct. z czego 
po strąceniu rozchodu w kwocie 296. 90. pozostało dla n- 
bogich czystego dochodd 408 zł. 31 ct. — (w rubryce 
rozchodu mieśei się kwota 123 zł 79. ct. za napoje, które 
sprzedawano na własny rachunek i 56 zł. 32 ct na bufet 
i kuchnię).

Tak znaczny dochód zawdzięczamy przedewszystkiem 
szlachetnej, dobroczynności obywateli Przemyśla, którzy 
przy każdej sposobności, ilekroć do ich serc zapukamy, 
szczodrą dłonią zasilają fundusze naszego Towarzystwa. 
W szczególności zaś czujemy się w obowiązku złożenia po- 
winnego podziękowania Wielm. prezesowi miasta, Dr, Ale­
ksandrowi Dworskiemu za łaskawe odstąpienie sali miej­
skiej i przyległych nbikacjj na zabawę i za oświetlenie 
wszystkich apartamentów. Dziękujemy również Szanowne­
mu komitetowi panów, którzy z prawdziwem poświęceniem 
trudzili się około urządzenia zabawy. Nie możemy też 
milczeniem pominąć ofiarności pp. kupców <hrześcian i 
izraelitów, którzy datkami swymi nie mało przyczynili się 
do obniżenia kosztów zibawy. Szczególniejsze uznanie ra­
czą przyjąć pp Kozłowski i Krug za znaczny opust z cen 
napojów, p. Szolz za ofiirowane lody, pani Tygrowa za 
bezpłatne wypożyczenie całego serwisu, p. Gottlieb, za od­
stąpienie połowy ceny umówionej za wypożyczenie mebli 
i blacharz p Tanenbaum, który bez wszelkiego wynagro­
dzenia pożyczał lamp potrzebnych, a nadto ofiarował bez­
płatnie trzech łudzi do obsługi.

Słowem wszystkim bez wyjątku, którzy czemkolwiek 
dopomagali do szlachetnego celu składam w imieniu cho­
rych i kalek, starców i ubogich, staropolskie „Bóg zapłać.1' 

Za presesowę: Henryka Drużbacka.



L. 17087.

ObwieszczenieI
Dnia 15. lutego 1883. odbędzie się 

w Urzędzie gminnym licytacya celem wy­
najęcia sieni w wieży miejskiej będącej, na 
sklep lub skład towarów, — do której to 
licytacyi P. T. Interesowanych niniejszem 
się zaprasza.

Tylko pisemne oferty będą przyjmo­
wane. Oferty te należycie ostemplowane, 
opieczętowane i podpisem własnoręcznym 
oferenta zaopatrzone, wnosić można w dniu 
wyżej oznaczonym najdalej do godziny 12 
w południe na ręce komisyi licytacyjnej.

Wadyum przy licytacyi złożyć się 
mające wynosi 50 zł. w a

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można codziennie w godzinach urzędowych 
w Urzędzie gminnym w biurze sekretarza.

Z Magistratu miasta
Przemyśl dnia 25 grudnia 1882 

239 Dworski.

WIEŚ
w powiecie liskim, mająca obszaru 350 
morgów, w tym 50 morgów łąk, przy 
gościńcu rządowym, odległa od stacyi 
kolejowej o '/, mili, pod korzystnemi 

warunkami do wydzierżawienia- 
Bliższych wyjaśnień udzieli Wł. 

Zaleski w Ustjanowej, poczta Ustrzyki. 
232

Jedynym skutecznym środkiem 
przeciw cierpieniom z wycieńczenia sił, ogólnej ' 
niemocy ciała, złemu trawieniu, brakowi apetytu, ( 
kaszlowi, wszelkim słabościom gardła, żołądka, / 
płuc 1 piersi, są

Wyroby słodowe Jana Hoffa,
które na 68 wystawach światowych najpicrwszemi > 
nagrodami uwieńczone zostały. Do środków tych 
należą jedynie: prawdziwe Jana Hoffa piwo słodo- 
we, słodowa czekolada zdrowia i słodowe cukierki, i 
Prawdziwe wyroby Jana Hoffa, owinięte są w nie­
bieskim papierze, na którym umieszczonym jest 

portret wynalazcy, jako marka ochronna.
Wyciąg z licznych świadectw. 

do.WP.Jaua Hoffa c. k. nadwornego dostawcy 
wielu państw europejskich, ces.radcy, ozdobione­
go złotym krzyżem zasługi z koroną i kawalera 
wielu pruskich i niemieckich orderów itd. w Wie­
dniu Fabryka na Grabenhof, Braunerstrasse 2. 
główny skład na Grabeniu, Braunerstrasse N. 8.

Berlin 31 października 1882.
Wielmożny Panie 1

Składam publiczną najserdeczniejszą podzię­
kę Wielmożnemu Panu Janowi Hoffowi, wynalaz­
cy i fabrykautowi słodowych estraktów, sławnemu I 
europejskiemu nadwornemu dostawcy-wielu'państw, 
gdyż jego szczęśliwy wynalazek piwa słodowego 
uratował moje życie. Od przeszło roku cierpiałem 
na duszność piersiową, która zagrażała życiu me­
mu. Duszność ta wzmagała się co raz bardziej. 
Mój lekarz domowy mimo najusilniejszych starań 
me mógł mi nic poradzić, aż nareszcie doradził 
mi, bym zaniechał wszelkich środków aptecznych 
dotąd używanych przezemuie, a rozpoczął kuracyę 
piwem słodowem Jana Hoffa. Rozpocząłem wpra­
wdzie tę kuracyę, ale nie miałem najmniejszej 
nadziei, by odniosła jakikolwiek skutek pomyślny,

Zaledwie jednak jedou miesiąc minął, czu­
łem się, jakby odrodzonym, nowe życie dla mnie 
się rozpoczęto, doznałem nieopisanaj ulgi, jakiej 
przez cały czas mej choroby ani razu nie miałem. 
Tak szczęśliwą kuraeyą kontynuowałem natural­
nie dalej. Dziś Bogu dziękijestem całkiem zdrów. 
Dzięki v ięc za dobrą radę memu lekarzowi, a 
przedewszystkiem WPanu Janowi Hoffowi, jako 
memu prawdziwemu dobroczyńcy. Oby Mu Bóg 
Cozwolił jeszcze jak najdłużej dla cierpiącej 
udzkości skutecznie działać.

W. Żiegenbein, kapitalista Pod lipami 78. 
Ceny prawdziwego piwa stołowego Jana 

Hoffa: w Wiedniu 13 flaszek 6 zł. 6 ct. 25 flaszek 
12 zł. 68 ct. 58 flaszek 25 zł. 48 ct. Wyżej 13 
flaszek wysyła sę bez opłaty do domu. Z opako­
waniem z Wiednia 13 flaszek 7 zł. 26 ct. 28 fla­
szek 14 zł. ttO ct 58 flaszek 29 zł. 10 et. '/t kl. 
czekolady słodowej I, 2 zł. 40 ct II. 1 zł. 60 ct. 
III 1 zł. (Przy większyeh zamówieniach odpo­
wiedni rabatt) Karmelki słodowe worek 60 ct 
(także '/, i worki) Niżej 2 zł. nie wysyła się.

Główny skład u M- Kruga w Przemyślu 
u Ferdynanda Kutii w Brodach u. A. Lippu- 
Sa w Gródku, tudzież we wszystkich większych 
aptekach. 237
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BDo nabycia w Przemyślu. L. Nahlik 
apt. H. Tarczyński, apt. J. Maszewski apt,.

10 w Mościskach: O. Szalbot apt., w Sądowej 
Wiszni: W. Włodzimirski apt., w Radymnie: 

ul M. Swieehowski apt., w Krakoweu: E. Kier- 
10 nik apt., w Jaworowie: L. Lacuowicz apt., 

w Jarosławia: J. Rohui. apt., w Dobromiln: 
N. Grotowski apt. w Samborze; C. Maresch 

ufi apt., Kriegseisena spadkobiercy, apt., wDy- 
j nowie Erischmann apt., w Sanoku: J- Ża­
rt rewicz apt., w Lisku: A. Wodziezka apt., 
g w UstrzykaehJ.Riedl apt. 209 
'•o®

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kosecki.

HANDEL w PRZEMYŚLU

Karola Treścińskiego
poleca na nadchodzące święta:

wszelkie Towary Korzenne. — Wina węgierskie, austryackie, francuzkie, 
burgundzkie, reńskie, hiszpańskie i szampańskie. Rumy i Araki. Likiery 
holenderskie, francuzkie i krajowe. Wódki gdańskie i krajowe, — Porter 
oryg. angielski — Piwo angielskie na butelki, pilzneńskie z brow mieszczan, 
na beczki i butelki. — Herbatę rossyjską braci K. i S. Popow, w paczkach 
oryginalnych i londyńską na funty. — Cacao — Czekoladę w różnych 
gatunkach. Cukierki Czekoladowe angielskie i słodowe. —' Owoce Po­
łudniowe świeże, suszone i smażone w cukrze. (Zimową porą Kalafiory 
angielskie.) — Kompoty włoskie na funty. — Sucharki angielskie i 
presburskie, oraz wszelkiego ' rodzaju Bakalie. Wędliny westfalskie i 
wszelkie inne. Pasztety strassburskie. — Ostrygi holsztyńskie i ostendz- 
kie. Kawior astrachański w każdej porze roku. Ryby w puszkach w oliwie 
marynowane i wędzone; zimą świeże morskie i rzeczne; w poście Wyzinę 
— Sardynki francuzkie Philippe & Canaud. Trufle, Szampiony, Groszek 
i Szparagi w puszkach. Różne Konserwy, Sosy, Musztardy: francuzką, 
angielską i kremską; oraz wszelkie Przyprawy do Potraw. Ekstrakt 
Liebiga. — Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. — Sery wszel­
kiego rodzaju. — Oliwę nicejską i prowandzką. 199
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« DWA DOMY
^częścią murowane, częścią drewniane, z ogro- 
^dem i placem do budowy przy głównym 
^trakcie na Zasauiu w Przemyślu są z woł­
anej ręki do sprzedania Bliższa wiadomość 
*238 w Redakcyi.

g Do pana dr. J- G- Popp ® L 
00 c. k. dentysty nadwornego we Wiedniu.

W skutek użycia pańskiej wody aua- 
S terynowej do ust, przekonałem się o 

,■) wy bomem tejże działaniu na dziąsła i zęby 
ń z tego powodu czuję się być spowodowanym, 
'10 aby się cierpiącej przysłużyć ludzkości, tę 
ńń wodę do ust każdemu jak najlepiej polecić. 
" Wiedeń.

Landgraf na Fiirstenbergu m p.
c. k jenerał kawaleryi itd.

S Obwieszczenie! ś
Podaje się do publicznej wiadomości, 

f że stosownie do § 30 ust o Reprezentacyi 
^powiatowej,rachunki z przychodów irozcho- 
®dów kasy powiatowej za rok 1882oraz ułożony 
ńi preliminarz'powiatowy na rok 1883. od 
^2-go dp 16-go Lutego r. b. w kancelaryi 
"podpisanego Wydziału powiatowego, do 
t przejrzenia przez opodatkowanych będą 
(r wyłożone
® vV/l'.itfi RlI/ ,iiviat)Włj. 

^Przemyśl dnia 29 Stycznia 1883.

" A. Knlowmkt.

$ K. Wysocki,
a (»33)

.--------------------—

i.
r

W nowo założonej fabryce

Wyrobów
GLINIANYCH 

w Babicach nad Sanem
poleca się Szanownej P. T. Publiczności następujące przedmioty: 

Rurki do drenów, Kafle, Cegły zwykłe i maszynowe, 
Dachówki zwykłe i glazurowane, Posadzki, Wazony i 
różne ozdoby do filarów i bram, ozdoby pojedyncze lub 
z herbami do klombów, naczynia kuchenne i t, d.

Zamówienia przyjmuje zarząd fabryki w Babicach nad Sanem. 

148 Poczta loco — stacya kolejowa Przemyśl.

„ŚWIATA ILLUSTROWANEGO" 
wychodzącego w Wiedniu nakładem Zygmunta Bensingera, a pod redakcyą 
Andrzeja Odrowąża, opuścił prasę zeszyt czwarty rocznika II. i zawiera: 
A) Wczęści literackiej: 1) Krwawe dzieje, powieść T. T. Jeża (c. d) ; 2) Gdy­
by, wiersz; 3) Ostateczny krok, obraz z życia, Andrzeja Odrowąża (c d.); 
4) Obrazki z za Oceanu ; II Regulatorowie nadto objaśnienia do rycin, ła­
migłówkę i zadanie szachowe. B) W części obrazkowej: 1) Pieszczoszek Mani; 
2) Nie udało się; 3) Gród Hunyadi w Siedmiogrodzie ; 4) Alchemik; 5} Fraszki 
humorystyczne: Psikusy. Okładka zawiera następujące rubryki: 1; Poczta 
redakcyi; 2) Nowiny literackie, naukowe i artystyczne; 3) Gospodarstwo do­
mowe i wiejskie; 4) Przemysł i handel; 5) Wynalazki, odkrycia i wyprawy 
naukowe; 6) Sprawy szkolne i religijne; 7) Wojskowość i siła zbrojna ; 
8) Komunikacya i zakłady publiczne; 9) Wiadomości o krajach i ludach ; 
10) Nadzwyczajne wypadki i klęski elementarne; 11) Kronika sądowa; 12) 
Zabytki i wykopaliska; 13) Zdarzenia z życia codziennego; 14) Nekrologia.-

»
kaćh wWiedniu ®

środki do zębów
jako najlepsze z istniejących na usta i zęby. 

Liczne świadec- ’ Medale ' 
twa pierws. zna- na różnych

komitości med. wystawach

8 
................................ ............... « 

Przez 30 lat wypróbowana 

wodo Hftoterynowa do ust 0$

DR J. G. POPPA, § 
nadworn. dentysty w Wiedniu, Stadt, Bog- 0j) 
nergasse 2, lepsza od wszelkiej innej wody u 
do zębów, jako prawdziwie zapobiegająca ” 
przeciw chorobom zębów, i ust, przeciw ze- M 
psuciu i ochwierutaniu zębów, przyjemnego ii 
zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i służy w!
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jA &»- Celem uprzystępnienia tego ulubionego ffl 

niezbędnego wyrobu we wszystkich kołach,
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wyraźnie żądała przy kupnie preparatów o, ń 
® k. nadwornego dentysty Poppa, i tylko te w! 
M przyjmowała, które opatrzone są moją **
“ ka ochronna. —

® ----------- --------- ----------------- -------------- „
.a apt. II Tarczyński apt. J. Maszewski apt. Aa 
W w Mościskach: G. Szalbot apt., w Sądowej ™ 
$ Wiszni: t 2^2“"::
»M. Swechowski apt., w Krakowcn: E. Kier- AX 

nik apt., w Jaworowie: L. Lachowicz apt., « 
ih w Jarosławiu: J. Rohm apt., w Dobromilu: (K) 
j N. Grotowski apt., w Samborze: C. Maresch 
31 apt., Kriegseisena spadkobiercy, apt., w Dy- u 
‘ nowie Frischiuaau apt., w

rewicz apt. w Lisku: A. Wodziezka apt, «*  
w Ustrzykach J. Riedl apt.,

jako niezrównany środek do czyszczenia zę- fu) 
bów, również jako wyborna woda do płuka- a 

nia gardła dla cierpiących na gardło. W

x mezoęanego wyroou we wszystKicii Koiaen, 
00 zaprowadzone zostały flaszki różnej wielko- *•

mianowicie wielka flaszka po zł. 1 et. 40 Aj) 
średnia po 1 zł., a mała po 50 et. ™ 

roślinny proszek na zęby czyni po krót- 00 
kiem użyciu zęby mieniąeo białe, bez AA 
uszkodzenia, Cena pudełka 63 et. j- 

anaterynowa pasta w szklannych słoi- 00 
kach po zł. 1.22, doświadczony środek aa 

do czyszczenia zębów.

niejszy środek do pielęgnow: 
trzymania ust i zębów, sztu

d

uo czyszczenia zęuuw.
aromatyczna pasta do zębów n ajwybor- 00 

niejszy środek do pielęgnowania i u- aa 
trzymania ust i zębów, sztu a 35 ct.

plomba do zębów, praktyczny i nieza- 00 
wodny . rodeii do zaplombowauia przez o 
siebie samego próżnych zębów. Cena 
szkatułki zł. 2.10

Poppa medyczne mydło ziołowe najle- A 
pszy środek toaletowy przeciw lisza- u 
jom, ostudom, piegom, do utrzymania AA 
czystej i jasnej cery, na pryszcze, za- ix 
jady, nieczystość skóry. Cena 30 ct. 00 
Uprasza sie P. T. Publiczność, ażeby ($

mar- fy

Składy są następujące : "
Do nabycia’ w Przemyślu. L. Nahlik 00 

ś) Wiszni: W. Włodzimirski apt.. w Radymnie: 00

- -r-., ----- „- — r--------WWJ, ap»., " ~
Mj nowie Frisebniaau apt., w Sanoku: J. Za- 00 
R rewicz apt. w Lisku: A. Wodziezka apt., 
00 w Ustrzykach J. Riedl apt., «

I 2141w w wwwwa

Prawdziwe mi są te papierki cygaretowe 
tylko wtedy, jeśli każdy papierek jest 

'oznaczony stemplem .LE HOUBLON, 
' a każda okładka psniźej umieszczoną 1 
i marką ochronną i podpisem.

CAWLEY & HENRY,alleinigeFakrikanten.PARIS 
seu/s Fabrleanto bresetbs des Marques :

?IERAK4.V4sl
Couleur Mała j Blanc on Mała

Kalitę supćrle^6

Najlepsze

PAPIERKI DO CYGARETOW

LE HOUBLON
Wyrób francuzki 

przestrzega się przed naśladowaniami’-!

Blanc on Mała

11 Aptece W. Mika!
• są na składzie: E!

| koniak leczniczy francuski Malaga 0 
g hiszpańska i Dr. Karola Mikolasza ® 
§ wina hiszpańskie: lecznicze chinowe- H 
~ chinowo żelaziste i pepsynowe. L 
I 231

■ gnają i 1 oa oas u a ,.i .
Z drukami gr. kat. kapituły w Przemyślu.


